
Kabaret Starszych Panów, Przekln
To nie była dziewczyna łatwaoj nie łatwa i co do tegopotrafiła tę rzecz zagmatwaćaż do stopnia niesłychanegoA gdy wreszcie zmysłów pociskiemna orbitę mknąłem rozkoszyPospieszyły usta jej bliskieostrzeżenie takie wygłosić:Przeklnę Cię jeżeli mnie porzuciszPrzeklnę Cię gdy się do innej zwróciszPrzeklnę Cię jeśli postąpisz podledziś się za Ciebie modlęjutro przeklnę Cie.Przeklnę Cię i Twoje wiarołomstwoPrzeklnę Cię i Twoje z nią potomstwoPrzeklnę Cię i już się nie ochroniszw Paryżu, w Bolonii przekleństwo me gonić będzie CięPrzeklnę Cie, Przeklnę Cię...Wykrakała oj wykrakałaże sprawdziło się co do słowai poczułem że chociaż pałamto przyczyna pałania nowawiec do tamtej z żalu i w skruszesam się zgłaszam smutny szaleniebywaj zdrowa z inną już muszęa Ty zgodnie z Twym ostrzeżeniem:Przeklnij mnie sam jestem winien temuPrzeklnij mnie od dziś się za mnie nie módlPrzeklnij mnie nie mogłem zrobić podlejNiczym mnie nie oblejlecz proszę przeklnij mniePrzeklnij mnie przekleństwo Cię pokrzepiPrzeklnij mnie donosów tylko nie piszPrzeklnij mnie lecz ugódź słowem żwawszymnie w biurze, teatrze, intymniej już raczejPrzeklnij mnie, przeklnij mnie...A żebyś wiedział,Przeklnę Cię bo Ty mnie porzuciłeśPrzeklnę Cię ku innej się zwróciłeśLalalaPrzeklnę Cię i Twoje wiarołomstwoPrzeklnę Cię i Twoje z nią potomstwoLalala

Kabaret Starszych Panów - Przekln w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/kabaret-starszych-panow-przekln-tekst-piosenki,t,472232.html

